Wychodzi raz w tygodniu. | Porto opłacone ryczałtem. 


PRZEGLAD 
KUPIECKI 


ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ 


“Syndykat dia Produktów PET ER BEA w Katowicach J 


- Reprezentacja na Małopolskę: 


| Józef Blatt, Kraków, Gertrudy L. 7 | 


Dostarcza: SŚmołę pierwszorzędnej jakości, Asfalt, Lepnik, Karbolineum, Lakier do żelaza, 


wszelkie gatunki Naftaliny, Benzole, Oleje Impreg. oraz wszelkie produkty smołowcowe 


DRZEWO IMPREGNOWANE 
według przepisów Dyrekcji Poczt i Telegrafów oraz Dyrekcji Robót Publicznych. 


SMOŁĘ DO BUDOWY DROG 
|do smołowania: — 1) Nawierzchniego — 2) Wgłębnego — 3) Z domieszką Bitumów 
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ZELAZO 


handlowe I budowlane 


GWOZDZIE 
kwadratowe, okrągłe, 
fasonowe | skobelki 


ODLEWY ŻELIWNE 


| maszynowe 


RURY 


kutożelazne i żeliwne, 
mosiężne i miedziane 


SZYNY 


normalne i wąskotorowe 
z akcesoriami 


CZĘŚCI PŁUŻNE 


lemiesze, odkładnie 


BLACHY 


czarne, pocynkowane, cynko- 
we, białe,mosiężne i miedziane 


DRUTY 


czarne, żarzone, 
pocynkowane i kolczaste 


ODLEWY STALOWE 


z pieca elektrycznego 


ARMATURY I ŁĄCZNIKI 


dla wszelkich przewodów 


MATERIAŁY WIERTNICZE 


rury, żerdzie, liny 
łańcuchy I t. d. 


WYROBY KUTE 


kilofy, podkowy, siekiery, 


i płozy motyczki I t. p. 
ŁAŃCUCHY WIADRA i GARNKI 
gospodarcze i techniczne pocynkowane i 


URZĄDZENIA ŁAZIENKOWE 


toaletowe 


i do CENTRALNEGO OGRZEWANIA 


dostarcza korzystnie wprost z hut lub z własnych składów po oryginalnych cenach fabrycznych 
względnie syndykatowych 


Towarzystwo kontynentalne dla Handlu Żlazom 


KERN i Ska 
Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 8. Tel. 181 i 4147. 
ODDZIAŁY: 
. Warszawa Poznań Lwów 
ul. Marszałkowska 147 ul. Piekary 16/17 ul. Kopernika 18. 
tel. has i 9198 tel. 2918 tel. 253 
Borysław Trzebinia 


ul. Drohobycka, tel. 260 ul. Chrzanowska, tel.39 
Własna Fabryka Armatur i Odlewnia Metali w Łagiewnikach koło Krakowa 
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Rok XII. Kraków, dnia 29 marca 1929 Nr. 13. 
| TREŚĆ NUMERU: 
Niebezpieczny krok. — Czy można bezwzględnie ufać „reponendom” urzędowym. — Kilka uwag o naszym ustroju gospodarczym. — 
Fatalny dostęp do urzędu pocztowo-celnego nadal nie do utrzymania. — Sfery gospodarcze przeciw podwyżce taryf kolejowych. — 
Nowy podatek od lokali. — Błp. Józef Sare. — Kronika. — Rozwój karteli międzynarodowych. — Krótkie wiadomości gospodarcze. 


IB ZE EE NE WE ME KE NE ZE JIE 7 


BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTYTERYJNO.REWIZYJNE 


WILHELM LEINKRAM | 


Ww. r MEN 


zaprzysiężony znawca sądowy 4 


| Kraków, Lubelska 23, I. p. Tel. 1108 || 


dł r biura, zakłada i prowadzi 
buchalterje wszelkimi do przedsiębiorstwa k 
dostosowanymi systemami. t 
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg han- | 
dlowych. t 
Przeprowadza kontrolę i stały nadzór | 
księgowości. 4 
Reguluje zaległą i zaniedbaną księgowość. > 
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Komisje Szacunkowe dla podatku 
F obrotowego. f, 


Wymiary za rok 1928. 

Od dnia 27 b. m. urzęduje w H. Urzędzie Skarbowym 
w Krakowie Komisja II. dla dzielnic: Andrzeja Poto- 
dkiego—Lubicz=Rakowicka i t. d. | 

Od wtorku 2-go kwietnia obradować będą: Komi: 
Sja I, obejmująca dzielnice Stradom—Dietlowska, oraz 
Komisja IM. dla dzielnic Kazimierz—Starowiślna. 


na NZ" EE 3 
Owa w aniis którego swiadkedini obecmie jesteś- 
my, znajduje sie dopiero w pierwszych swych fazach. 
Nietyliko. fala protestów jest tego znakiem, lecz zupełna 
apatja sfer handlowych, — wskazuje na to, że zenit 
przesilenia gospodarczego w handlu już jest niedalekim. 
Minister Skarbu, — przynajmniej tak się zagranicą 


twierdzi, -- jest .mimistrem nietylko dla fiskalizmu, lecz 


również rzeczą jego jest kierowamie całokształtem po 
lityki gospodarczej. — W Polsce jest jeszcze i to, że 
niema zupełnie prywatnego kapitalizmu bankowego. 
Banik Gospodarczy, Bank Rolny, P. K. O. regulują po- 
trzeby kredytu, prócz działalności Banku Polskiego, 
który w znacznej mienze jest jedymem źródłem dla ban- 
ków, które znowu nielicznym firmom udzielają kredy- 
tów. 3 

Przemysł nie skarży się ogółem na brak kredytu, 
taksamo i rolnictwo, — Piszemy dlatego o tem, bo w 
czasie, gdy przemysł i rolnictwo nie odczuwają ani 
braku kredytu, ami żadnych specjalnych ciężarów fi- 
skalnych, handel niszczeje upada, — a rząd czymi 


handel żydowski, 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW GIEŁDY ZBOŻOWEJ | TOWAROWEJ 
w Krakowie odbędzie się w lokalu Giełdy: w Krakowie, Ry- 
nek gł. 29, w poniedziałek dnia 8 kwietnia 1929, o godz. 11 
przedpołudniem. Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu 
ostatniego Ogólnego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z czyn 
ności za rok ubiegły. 3) Sprawozdanie skarbnika. 4) Sprawo- 
zdanie Komisji rewizyjnej. 5) Zatwierdzenie zamknięcia ra= 
chumkowego za 1928 r. 6) Wybór uzupełniający: 9 członków 
Rady giełdowej na lat 4, — 2 członków Rady giełdowej na 
lat 2, — 15 członków Komisii Rozjemczej na lat 4, — 1 
członka Komisji Roziemczej na lat 2, — 5 członków Komisji 
rewilzyjnej na 1 rok. — 7) Wnioski i interpelacje członków. 

Dyrektor: 
Dr. Ludwik Landy. 


Prezes. 
Karol Żeleński. 


Uwadze przedsiębiorstwom 
przemysłowym I fabrycznym. 


Rutynowany międzynarodowy taryfer kolejowy, 
przeprowadzający gruntownie wszelkie'oblicze* 
nia kolejowe, także cłowe, biegły korespondent 
polsko-niemiecki szuka odpowiedniej posady. 
Zgłoszenie pod „Eksport 8 Import“ do Prze: 
glądu Kupieckiego. 


Niebezpieczny krok! 


wszystko, co tylko jest możliwem, aby w dalszej mie- 
rze dokonać zagłady, zapowiedzianej handlowi przed 
łaty przez rządy endecji. 

Kupiectwo katolickie początkowo przyglądało się te- 
mu zupełnie apatycznie, wiedziało bowiem, że czyni to 
endecja i było pewnem, że zniszczy się tylko handel 
żydowski, a pozostanie wyłącznie polski. — Prawdą 
jest, że przez cały szereg lat rujnowało się wyłącznie 
obecnie jednak i kupiectwo  połskie 
zaczyna odczuwać na swoich barkach ruinę gospodar- 
czą. 

Minister żądał od Sejmu pełnomocnictwa dla złago” 
dzenia podatku przemysłowego, którego: niesprawiedli- 
wość sfery rządowe uznają, a równolegle wydaje tajne 
okólniki do władz wymiarowych, aby wymiary poda- 
tku przemysłowego za rok 1928 w stosunku do roku 
1927 były podwyższone o 25—50%. — Specjalny na- 
cisk kładzie na konieczność podwyższenia wymiarów 
w branży Piękiaceia oraz w handlu mydłem o 40 do 
45%, 
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Rząd opiera tę konieczność podwyżki na statystyce, 


która „udawadnia*, że obrót w roku 1928 był wyższym, 


aniżeli w roku 1927. 

Faktem jest, że przewóz kolejowy w I. półroczu 1928 
w stosunku do I. półrocza 1927 był wyższym o 7%,a 
skoro w II. półroczu 1928 handel już wszedł w fazę 
kryzysu, utargi jesienne, — co podał równiież Instytut 
Badań konjunktury, — zupelnie nie dopisały. Podwyż- 
ka 7% przewozu kolejowego, (gdyby zechciano zbadać 
dokładnie tę pozycję) przypadała jednak wyłącznie na 
zwiększony eksport węgla, oraz zwiększony wywóz 
drzewa na rymki zagraniczne. 

W kraju samym zwiększył się przewóz nawozów 
sztucznych, buraków cukrowych, żywego inwentarza. 
Zupełnie nie zwiększył się przewóz ładunków pospiie- 
sznych, zboża, surowców dla przemysłu fabrycznego. 
Drobnicowe i całowagonowe przesyłki wagonowe pod- 
wyższyły się jedynie o 4—7%. 

Niedawno ogłosiliśmy w naszym organie specyfika- 
cię obrotu pocztowego w Krakowie za rok 1928, z któ” 
rej wynika, że poczta przyjęła o 20% paczek mniej, 
taksamo do Krakowa przyszło o 20% mniej paczek, 
aniżeli w roku 1927. — Wskazywałoby to, że tempo 
życia gospodarczego osłabło. — Mimo to zagrożonem 
jest kupiectwo koniecznością zapłaty wyższego 0 25— 


50% podatku przemysłowego, jak w folku 1927 (na sku- 
tek tajnych instnukcyj ministerjalnych). 

Możnaby zrozumieć fanatyzm pewnej grupy urzędni- 
ników, należących do „frontu gospodarczego”, którzy 
konsekwentnie dążą do zniszczenia handlu, wychodząc 
z założenia, że skoro w Rosji pozbawiono kupiectwo 
jego warsztatów pracy, a państwo przejęło  funikicię 
kupiectwa, należy dążyć do tego, aby eksperyment ten 
jak najrychlej i w Polsce przeprowadzić. 

Nie możemy pojąć, jak mężowie stanu mogą dopuścić 
do tego, aby w okresie kryzysu gospodarczego, który 
rozpoczął niszczyć handel i którego dalszych losów nikit 
przewidzieć nie jest w możności, rząd przez swe orga- 
na dokonywał wymiarów tak znaczmie podwyższo” 
rych, które w żadnym stosunku niie stoją do siły płat- 
mczej kupiectwa. — Jeżeli jeszcze zważymy, że wy- 
miary te są zarazem podstawą do wymiaru zaliczek 
na rok 1929, to będziemy mieli pełny obraz. krzywdy, 
jaka się w chwili obecnej kupiectwu dzieje 

Nie wolno siię powoływać na okoliczność, że ustawa 
o podatku przemystowym przewiduje możność odwo- 
łania się od niesłuszńych wymiarów, wiemy bowiem 
z doświadczenia, że organa odwoławcze urzędują bar- 
dzo powali, a tymczasem wóz Grabskiego nie próżnuje. 


Czy można bezwzględnie ufać „reponendom” 
urzędowym. 


Uwagi na marginesie praktyk wymiarowych podatku obrotowego. 


Ludzie naiwni często nie mogą zrozumieć powodu 
rozbieżności między praktykami władz sądowych a 
administracy inorpodatkowych. Nie rozumieją mianowi- 
cie powodu dla którego Sądy państwowe przy wymia- 
rach sprawiedliwości, — gdy chodzi choćby o drobne 
kwoty, — nie są krępowane żadnemi formalnościami, 
lecz postępują jawnie i otwarcie, dają obydwu:stronom 
możność pełnej obrony, wysłuchują świadków, rzeczo-. 
znawców, w razie potrzeby odraczają tenminy roz 
prawy dla zasiągnięcia daiszych informacyj, słowem, 
nie żałują trudów i czasu, aby broń Boże podsądmemu 


nie stała się krzywda, aby wyczerpać wszelkie środki, , 


zmierzające ku wymiarowi sprawiedliwości. 

Tacy naiwni przyzwyczajeni są już do tego i z peł- 
nem zdufaniem odnosza się do władz sądowych, a jeśli 
nawet sami Zostaną zasądzeni, to nigdy nie kwestio- 
nują sprawiedliwości Sądu mając doń zupełne zau- 
fanie. 

Jakżeż inaczej jednak przedstawia się akcja wymia” 
towa, dokonywana przez nasze władze skarbowe przy 
współudziale „czynnika obywatelskiego“. 

Oto siedzi grono obywateli, a przewodniczący im na- 
czelnik Urzędu Skarbowego, częstokroć przy asyście 
wyższego dygnitarza iiskalnego. — Przypatrzmy się 
tym sędziom — szacownikam! 

Oto poważmi ludzie, którzy jednak w przeważającej 
części wypadków zupełnie nie znają stosunków tych 
podatników — kupców, o których bycie gespodarczym 
częstokroć mają decydować. — Siedzi tam krawiec, 
rękodzielnik. przemysłowiec. aptekarz, kominiarz i t. d. 
-- a więc ludzie, znający tylko ciasny krąg osób, a z 


pewnością n'e mogący znać stosunków w branży skór- 
niczej, galanteryjnej, papierarczej, manufakturowej, w 
adwokaturze i t. d. i t. d. — Nie chcemy kwestjonować 
wartości moralnej tych osób, gdyż — przynajmniej u 
nas w Krakowie — są to ludzie bardzo godni i pełni 
najlepszych chęci, jednak nie znający stosunków, nie 
mający dość odwagi cywilnej, dość samodzielności i nie 
zależności, któraby im zezwoliła sądzić drugich bez 
obawy, że nieprzychyna dla fiskusa opinia, tycząca 
się inych płatników, sie sknupi się na nich samych, 
jako zemsta przewodmczącego. 

Tak jest! Członkowie Komisji. Szacunkowej, obawia- 
jąc się o własną skórę, boją się bronić innych w dość 
energiczny i należyty sposób, aby sami nie padli ofiarą 
swojej sumienności. 

To się zaś mści na podatnikach! 

A jak się odbywa techmka wymiarowa? Przez pe- 
wien niezbyt długi okres czasu podrzędni urzędnicy 
skarbowi nrzygotowują osławione  „reponenda*, t. j. 
dowody, uzyskane drogą unzędową o wysokości obro- 
tów poszczególnego podatnika. — Na podstawie tych 
danych urzędnicy ci stawiają swoje wnioski, przeshur 
chują pro forma t. zw. rzeczoznawców, pomijają ich 
opinie i sami stawiają wnioski, bacząc pilnie, aby tylko 
nie były za niskie. 

Na tej podstawie wnioskuje przewodniczący Komisii 
Szacunkowe! wysokość wymiarów. — Jeżeli chodzi o 
płatnika, co do którego brak wszelkich konkretnych 
danych, t. i. reponenmdów*, to przy szczególmie dobrej 
woli przewodniczącego, odpowiedniej odwadze i powa- 
dze człomków Komisji możra jeszcze coś zdziałać. 
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Gorzej jednak bywa, jeżeli przypadkowo w aktach 
znajdują się jakieś nieskontrolowane, ogólnikowe do- 
niesienia, denuncjacje lub „spostnzeżenia* p. p. lustra- 
torów, bo wówczas przewodniczący uważa sobie za 
punkt ambicji, aby uzyskać jak najwyższy wymiar. — 
Członkowie Komisii poruszają bezradnie ramionami i 
myśląc sobie: „co mogę zrobić?“ -— dopuszczają do u 
stalania horendalnej wysokości obrotu. 

W tmudniejszem jeszcze położeniu znajdują się SZAaCO- 
winicy, gdy przewodniczący rzeknie sakramentalne sło- 
wo: „mamy reponenda! ' 

Jest to klucz, otwierający sezam skarbowy, a zamy- 
kałący na cztery spusty usta obrońców kupiectwa. — 
Każdy boi się zbadać prawdziwość tychże dowodów, 
każdy drży o to, czy tylko przewodniczący nie będzie 
sobie uważa? za osobisią obrazę, jeżeli zażąda się od 
niego okazania sobie tych repomendów, przygłądnięcia 
się im bliżeń, zasiągnięcia 'nformacji, czy polegają na 
prawdzie, czy przypadkiem nie zaszła omyłka, czy nie 
tyczą się one innych osób it. d. it. d. 

W przeważającej bowiem ilości wypadków okazuje 
się po poddaniu takich reponendów dokładniejszej ana- 
bizie, iż nie mogą one służyć za niezbity dowód pawey, 
za bezwzględną podstawę wymiarowa. 

Aby tylko przykład podać: Znamy konkretne wy- 
padki, gdzie jedna i ta sama transakcja handlowa zo- 
staje w reponendach 3-krotnie (trzykrotnie) uwidocz- 
mioną i skutkiem tego 3-krotnie też wymiar następuie. 
Ma to miejsce przy towarach: kolonialnych, jedwabiu 
dt. d. Kupiec bowiem krakowski: 

1) Zakupuje towary zagramiczne u przedstawiciela 
firmy zagranicznej w Krakowie; buchalter skarbowy 
sporządził wyciąg z ksiąg handlowych tegoż przedsta- 
wiciela i do aktów darego płatnika podał wysokość 
zamówień, dokonanych przez tegoż ajenta handłlo- 
wego. 

2) Towar, zakupiony u aienta, madchodzi pocztą lub 
koleją przez Urząd celny; stąd dowody celne na te sa- 
me towary. destają się za pośrednictwem skarbowego 
biura informacyjnego do Urzędu i zostają znowu dołą- 
czone do aktów wymiarowych. 

3) Należytość za towar przekazuje kupiec przez 
bank; Urząd sporządziwszy wyciągi komtowe banku, 
załącza je do aktów wymiarowych. — A więc 3 razy 
jedna i ta sama transakcja zostaje opodatkowana, bo 
chyba nikt sobie nie wyobraża, aby władza skarbowa 
chciała, miała na tyle czasu i możności dokładnego 
skontrolowa nia istotnego stanu i zadała sobie trudu, 
by uchronić podatnika przed takiem potrójnem opodat: 
kowaniem. Trudno zaś od mej tego wymagać. — Brak 
jej na to czasu, personalu no i — co najważniejsze — 
jak świat Światem władzom skarbowym przyświecała 
tylko myśl ak najwydatnieiszego ściągania podatków, 
pozostawiając kwestię kontroli i ostatecznej decyzji 
wymiarowej członkom Komisji Szacunkowej. — Wszak 
po to oni czas tracą, aby „pomagać władzy skarbowej" 
i onh t. j. członkowie Koinisji, są odpowiedzialni za 
ewentualne pokrzywidzenie płatnika. 

Inny przykład: po niewczasie, po wymiarze przypad- 
kowo ktoś znalazł dastęp do swoich aktów wymiaro= 
wych. Znajduje tam „reponenda*, o jakich mu się śnić 
nawet nie mogło. Są tam notowane transakcje, które się 
zupełnie innych osób tyczyły. Nic nie pomoże, za późno! 

Albo inny przykład: Urząd otrzymując informację, do- 
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Generalna reprezentacja i skład na Polskę 


BERNARD RATZ, KRAKÓW 


CZARNOWIEJSKA 70. TEL. 4256. 


łącza ją przez omyłkę do aktów niewłaściwej osoby, 
którą tylko wspólne nazwisko łączy z rzeczywistym im- 
porterem. 

Za ciasne są ramy nawet naszego pisma, aby w nich 
wymienić te liczne przykłady nieścisłości osławionych 
„reponendów*. Jednak mogą coś na ten temat powie- 
dzieć zarówno członkowie komsiji szacunkowej, jakoteż 
odwoławczych, jak również wielka rzesza dotkniętych 
następstwami tych nieścisłych dowodów podatników. 

A czas trwania wymiaru! Władze skarbowe, które 
już zwyczajowo traktują wszystkie prośby o ulgi, o roz- 
łożenie na raty, a wstrzymanie egzekucji, a badanie 
urzędowe, o przesłuchanie rzeczoznawców, jako „mają- 
ce czas“, przy akcie wymiarowym okazują wprost nie- 
zwykłą rygorystyczność i mają: specjalną ambicię 
w tem, aby termin wymiarów był jak najkrótszy, aby 
między dniami początkowemi a 15 kwietnia załatwić 
klka tysięcy wymiarów. 

Wśród takich więc warunków, przy dążeniu do rekor- 
dowo szybkiego „odwalenia kawałków“ nakłada się na 
obywateli niesłychane ciężary podatkowe, decyduje się 
o istnieniu lub zagładzie kupca i często — może nawet 
bez złej woli — powoduje się ruinę jego egzystencji 
i nędzę jego 'rodziny. | 

Tu nie można się łudzić, że ewent. Komisja Odwoław- 
cza poprawi to zło, które wyrządziła Komisja Szacun- 
kowa. Wynik rekursu bywa bowiem w 80 proc. nieko- 
rzystny, do czasu rozpatrzenia odwołania upływa rok 
czasu, a w międzyczasie musi się płacić wymierzoną 
kwotę. 

To też pamiętać winni członkowie Komisji Szacunko- 
wej, że zasiadając w Komisji są sędziami swoich kole- 
oów-płatników, że w rękach ich spoczywa los setek po- 
datników, a od odwagi cywilnej, sumienności, poczucia 
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obowiązku członka Komisji zależy sprawiedliwy wy- 
mniar. Nie wolno się. dać powodować żadnemi względa- 
mi ubocznemi, niedbalstwem, lekkomyślnością lub zawi- 
Ścią konkurencyjną, lecz cały wysiłek skierować ku uzy 
skaniu wymiaru sprawiedliwego. 

Przypominamy raz jeszcze, że podobnie jak w sądach 
państwowych przysługuje sędziemu prawo wyczerpania 
wszystkich środków dla obiektywnego zbadania powie- 
rzonej sobie sprawy, a więc ma możność żądania dowo- 
dów, wezwania świadków, rzeczoznawców itd., tak też 
i ustawa o podatku przemysłowym daje członkom Ko- 
misji Szacunkowej takie same prawa. z których w każ- 
dym poszczególnym wątpliwym wypadku korzystać wi- 
nien i korzystać musi sumienny członek Komisji Sza- 
cunkowej, jeśli nie chce na siebie ściągnąć przekleń- 
stwa niesłusznie osądzonych podatników. 

Sprawiedliwy przewodniczący nie może uważać żą- 
dań takich za sabotaż, za bierny opór, za czynienie tru- 
dności, przeciwnie urzędnik taki z szacunkiem musi się 
odnosić do sumiennego obywatela, spełniającego z ca- 
łem poczuciem obowiązku swoje prawo i swój obowią- 
zek. A gdyby przewodniczący traktował takie sumien- 
ne postępowanie członka Komisji odmiennie, t. zn. brał 
mu za złe to wystąpienie, natenczas tembardziej jest 
obowiązkiem szacownika obstawać przy swoich pra- 
wach i domagać się z całą stanowczością i całą energiją 
bezwzględnego i bez reszty zbadania prawdy i tylko 
"prawdy. 

Jeszcze raz więc zwracamy uwagę na pouczenia na- 
sze, które zamieściliśmy w Nr. 11 „Przeglądu Kupiec- 
kiego“. Każdy członek Komisji winien dokładnie prze- 


Kilka uwag o naszym 


Żywą wciąż jest kontrowersja między naszymi eko- 
nomistami, czy Polska jest krajem rolniczym, czy prze- 
mystowym i jakie stanowisko ma nasz rząd zająć w 
swoich pertraktacjach handlowych, oraz jakie powinno 
być w splocie zagadnień ogólno-państwowych ustosum- 
kowanie się przemysłu i handlu do rolnictwa. 

Przedstawiciele rolnictwa twierdzą apodyktycznie, 
że Polska, jako kraj o 70 proc. ludności rolniczej, o zdol- 
nym robotniku, zaprawionym do pracy na roli i w pra- 
cy tej nozmiłowanym, o pierwszorzędnej glebie i taniej 
robociźmie, że kraju takiego nie można chyba inaczej, 
jak agrarnym nazywać. kzecznicy preponderancji prze- 
mysłu twierdzą jednakowoż, że rzeczywistość, że re- 
zułtaty gospodarki rolniczej nie dają się pogodzić z te": 
mi twierdzeniami, gdyż nietylko, że nasz eksport pło- 
dów rolniczych nie zdołał pokryć naszego deficytu bi- 
Jansu handlowego, ale nie jest w stanie pokryć wewnę- 
trznego zapotrzebowania i zmusza nas do dalszego po- 
gorszenia naszego bilansu handlowego, spowodowane- 
„go importem zbóż z zagranicy. 

Dalszym dosadnym dowodem impotencii- gospodar- 
czej naszego rolnictwa jest — zdaniem tych rzeczni- 
ków przemysłu — marny wprost udział tej kategorji 
ludności w opłacamiu podatków rządowych i samorzą- 
dowych w porównaniu z ciężarami podatkowymi: przez 
przemysł i handel ponoszonymi. 

Jeżeli jeszcze nadmienimy o zarzutach agrarjuszy, 
przemysłowcom czynionych, że w całym szeregu ar- 
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studjować ten artykuł, aby wiedział, jakie ma prawa. 

W szczególności kładziemy nacisk na prawo członka 
Komisji, w myśl którego wolno mu w razie wątpliwości 
zawezwać na posiedzenie rzeczoznawców. Zdarza się 
często, że buchalter urzędowy zakwestjonował prawi- 
dłowość ksiąg handlowych z przyczyn czysto formal- 
nych; gdyby więc na tej podstawie postawiony był, z po 
minięciem ksiąg handlowych podatnika wniosek o wyż- 
szy wymiar aniżeli zeznany na podstawie tychże ksiąg, 
ma Komisja obowiązek zawezwać podatnika do przed- 
lożenia sobie tychże ksiąg, bo tylkoKomisja Szacun- 
kowa może rozstrzygnąć, czy te księgi należy uważać 
za prawidłowe lub rzetelne czy też nie. Nieprawidłowość 
ksiąg handlowych nie musi za sobą pociągać bezwzglę- 
dnego nieprzyjęcia ich do wiadomości. Przeciwnie, na- 
leży w takim wypadku badać, czy i o ile zapiski, księgi 
podręczne i pomocnicze ilustrują rzeczywisty obraz do- 
konanych obrotów, aby przy tej pomocy uskutecznić 
właściwy wymiar. 

W razie wątpliwości co do wymiarów przedsiębior- 
stwa, należy przed ustaleniem wymiaru żądać odrocze- 
nia danej sprawy, aby dodatkowo zaciągnąć informacji 
na miejscu u podatnika, u fachowców, rzeczoznaw- 
ców it. d. 

Członek Komisji Szacunkowej zawsze winien mieć. 
świadomość, że w danym momencie spoczywa w jego 
ręku los podatnika, który nawet nie jest w stanie bro- 
nić się skutkiem swej nieobecności, że więc jest prymi- 
tywnym obowiązkiem baczyć, by mu krzywdy nie wy- 
rządzić, by go uchronić przed fatalnymi następstwami 
zaocznego wymiaru. (h). 


ustroju gospodarczym. 


tykułów przemysłowych nietylko że wyzysikuje barie- 
rę celną dla podbijania cen, lecz zupełnie nie stara się 
do wymogów konsumenta dostosować, dyktując rów- 
nocześnie kupcom warunki, którym w wielu wypad- 
kach zadość uczynić nie mogą i że kosztem ludności 
krajowe į uprawiają dumping, — to widzimy bardzo 
ostrą wymianę zdań z obu strom i silne napięcia, jakie 
między tak ważnymi gospodarczymi czynnikami na- 
szego społeczeństwa panują. 

W jednym tylko kierunku są one zgodne — w nie- 
przychylnem odmoszeniu się do trzeciego wispółczymn- 
nilka naszej struktury gospodarczej, t. i. do handlu. 


l roimictwo i przemysł uważają handel za zbyteczne 
ogniwo w łańcuchu naszych poczymań gospodarczych i 
odnosząc się wprost nieżycziliiwie do tego współczynni- 
ka naszego życia gospodarczego, szerzyły tezę, że pro” ' 
wadzi życie pasożytnicze na naszym organiźmie ogól- 
no-państwowym... Nieszczęsne czasy inflacyjne, po- 
żerające kapitał obrotowy kupca, przysparzając mu tyl- 
ko papierowe zyski, ułatwiiły w dużej mierze rzucanie 
na niego anatemy, że on to rozmyślnie powoduje dro- 
Żyzmę. A ówczesne rządy w swej krótkowizroczności 
i nieudolmości nietylko nie zwalczały tych tez, ale urzą- 
dzały nagonkę przeciwko kupiectwu przez wprowa- 
dzenie wyjątkowych ustaw, do rożpaczy niemi je 
wprost doprowadzając. 

Dopiero- pełny rozmiar katastrofy finansowej i. opinia 


FRENOSY 
JENANTA NA 
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Świiata naukowego  sprowadziły 
dzęściową rehabilitację handlu. 

Społeczeństwo może, chociaż w powolnemi tempie, 
przychodzi do przekonania, że handel jest naturalnym 
łącznikiem między produkcją a konsumcją, żę jest roz 
dzielcą produkowanych w kraju dóbr i że od jego akty- 
wiości zależy wzrost produkcja krajowej i poprawa 
naszego bilansu handlovrego. 


Handel jest taksamo czynnikiem państwo-twórczym, 
jak rolnictwo i przemysł i ma prawo domagania się ró- 
winorzędnego traktowania, mie dla ambicji warstwo- 
wych względnie zawodowych, tylko ze- szczerego prze- 
świadczenia, polegającego na bezwzględnej konieczno- 
Ści zgodnej i hanmoniijnej wispółpracy wspomnianych 


refonmę pieniądza i 
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trzech podstawowych czynników gospodarczego ustro- 
iw państwowego. "mać 

Posiadają one wszystkie jeszcze bardzo dużo niedo- 
magań i usterek, ale koniecznem nam jest stworzenie 
niejako pomostu, łączącego te tnzy państwowo-twórcze 
czynniki, a pomostem tym może być tylko. nieustająca, 
celowa i zgodna współpraca wiszysikich. 

Zniiknąć powinny jedmostnonne klasowe poglądy, zni- 
knąć muszą zawiść i uprzedzenie, chęć i wysiłek jed- 
nego stanu wzbogacenia i rozwielmożnienia się kosz” 
tem- innych stanów. W dobrobycie wszystkich stanów 
i klas, ugrupowań i zawodów leży dobrobyt całej Mud- 
ności państwa. Józet Heuman. 


Tarnów. 


Fatalny dostęp do Urzedu pocztowo- 
celnego nadal nie do utrzymania. 


Ze sier kupieckich dochodzą nas oddawma skargi i 
prośby o interwencje u mianodajnych czynników w 
sprawe fatalnego pomieszczenia Urzędu Pocztowo* 
Celnego w Krakowie. 

Nie chcąc polegać wyłącznie na informacjach osób 
imteresowanych, zbadaliśmy stan rzeczy na miejscu, a 
stwierdzone przez nas fakta przechodzą najbujniejszą 
fanta zję. 

Urząd Pocztowo-Celny umieszczony jest w budynku 
barakowym na końcu pospiesznego dworca towarowe- 
go w miejscu, do którego właściwie żadna nie prowa- 
dzi droga. Intereseici, wzywani przez Urząd Poczto- 
wo-Celny do osobistej |nterwencji przy rewizjach cel- 
nych, lub też w innych sprawach urzędowych tam się 
udający, zmuszeni są brnąć literalnie po kostki w bło- 
cie, wśród manewrujących ustawicznie wagonów ko- 
lejfowych i licznych zaprzęgów, zatrudnionych przy 
zwożeniu węgla. 

Nie popadniemy bynaimmiej w pnzesadę, jeżeli wyra- 
zimy zdziwienie, że stan ten dotychczas cudem tylko 
mie spowodował poważniejszego wypadku i mie pocią- 
gnął za sobą ofiary wśród licznej rzeszy kupieckiej, 
zmuszonej do przebycia tej krzyżowej drogi. 

Jak nas. informują na miejscu, jaki taki dostęp do 
Urzędu- Pocztowo-Celnego był jeszcze możliwy przez 
furtkę, umieszczoną w parkanie od ulicy Warszaw- 
skiej. QOdważniejsi, mimo wistrętu, czymionego. im przez 
dyżumiego strażnika kolejowego, jakoś dawali sobie 
radę i wprawdzie po błocie, ale na „krótsze drogi“ do- 
płynęli do Urzędu Pocztowo-Celnego. Niestety, od nie- 
dawna wskutek pommożenia w tem miejscu torów kor 
lejowych, „ataki skrzydłowe“ na Urząd Celny muszą 
być zaniechane z powodu ustawicznie grożącej Śmierci 
między: buforamii wozów kolejowych. 

Fatalnego tego stanu rzeczy mie można absolutnie 
usprawiedliwić wyjątkowymi warumkami atmosierycz- 
nymi lub wiosennymi roztopami, stan ten bowienr trwa 
chronicznie od lat kilku. 

Jeżeli już decydujące władze nie mogą od lat zdobyć 
się na pomieszczenie Urzędu Pocztowo-Celnego w bu- 
dynku przyzwoitym, lecz mimo próśb i przedstawień 
zmuszają interesentów do pielgrzymowania przez tory 
kolejowe do budy barakowej, to kupiectwo krakowskie 
wszak ma prawo domagać się, aby do Urzędu stworzo- 
no dlań dostęp, godny Wielkiego Krakowa. 


Podziwiać istotnie należy heroizm i poświęcenie u- 
rzędników celnych i pocztowych, którzy z zaparciem 
pełniią ciężką” swą służbę we dnie i w nocy w tych a- 
normalnych i wielce antysamitarnmych warumkach. Bu- 
dymek barakowy, sklecońy na prędce, zdaje się pod: 
czas wojny, ciemme i duszne sale, biura brudne i ob- 
szarpane, oto Państwowy Urząd, do którego pielgrzy” 
mują codzień, brnąc w błocie, po torach kolejowych, — 
swoii i zagraniczni interesencii. 

Pod adresem Władzy kolejowej, na której terytorium 
stoii barak Urzędu Pocztowo-Celnego, zwracamy się 
z gorącym apelem o zaradzenie złemu przez wybudo- 
wanie bodaj prymitywnej, ale znośnej drogi od ulicy 
Pawiej do Urzędu Celnego i to w jak najkrótszym cza- 
sie, gdyż każdy dzień zwłoki jest udręką dla tych, któ: 
rzy z racji swego zawodu do Urzędu tego podążac| 
muszą. 
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O słuszną waloryzacię ubezpieczeń w austriackich 
Towarzystwach. 


Bawią obecnie w Warszawie delegacje wiedeńskich 
Towarzystw ubezpieczeniowych, dla uzyskania konce- 
sji w Polsce. — Ze strony rządu polskiego wysuwane 
zostają kwestje załatwienia zaległych, a przez wiedeń- 
skie Towarzystwa niewypłacanych ubezpieczeń pol- 
skich obywateli. | 

Delegaci wiedeńscy oferują 15-procentową stawkę 
za ubezpieczenia, których premie były wpłacone do ro- 
ku 1918 i czymią te wypłaty zawiisłe od waloryzacji na 
rzecz austriackich obywateli całego szeregu walorów 
(obligacje kolejowe, pożyczki krajowe i t. d.), które ob- 
ciążają Skarb polski. — Wobec austrjackich obywateli 
rząd polski nie stosuje waloryzacji, gdyż austriacki 
rząd do tej chwili nie wprowadził u siebie żadnej wa” 
loryzacji. — Uważamy, że waloryzacja płatnych ubez- 
pieczeń stawką 15% w obecnych obiegowych złotych 
jest wyjątkowo krzywdzącą polskich obywateli. Wy- 
mosiłoby to bowiem zaledwie 9% złotych w złocie, a 
skono od 10-ciu lat od tych kapitałów narosły procent 
wynosi napewno już 50%, to taka waloryzacja równa- 
łaby się zupełnej ekspropriacji ubezpieczonych. — Do- 
magać się musimy od rządu, aby obywateli polskich, 
specjalnie z terenu małopolskiego, wziął w obronę, do- 
magat się słusznej waloryzacji, o ile wogóle te Towa- 
rzystwa mają uzyskać na terytorium polskiem prawo 
na tak intratną koncesie, jakiem jest ubezpieczenie ży” 
ciowe, | | ć 
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Każdy kupiec 


powinien o tem zawsze pamiętać,że 


dobry zysk 
| u U LEJ 
i liczną klijentelę 
| zapewni sobie, nabywając tylko po nader nis- 
| kich cenach wyroby pierwszorzędnej jakości 


firmy 


| „PEPEGE” 


Polski Przemysł Gumowy T. A. 
w Grudziądzu. 


Zakłady „PEPEGE* w Grudziądzu, 


Warszawie i Wąbrzeźnie 


zatrudniają obecnie przeszło 


6000 robotników 


produkując dziennie 


| 60.000 par obuwia 
| ludowego, tenisowego, 

| sportowego i spacerowego, 
| 4000 opon i detek rowerow., 
| 1000 płaszczy i kurtek 

| " gumowych 
| 


Żaden kupiec nie powinien zwlekać, 
a żądać najnowszych 


„PEPEGE 


SPECJALNE RABATY DLA KUPCÓW! 
Ządajcie przybycia naszego przedstawiciela 


przez nasze oddziały handlowe i przedstawicielstwa: 


Warszawa Łódź Poznań Kraków Lwów 
Leszno 15 Narutowicza 32 Wielka 20 Sw. Jana 6 Kazimierzowska 33 
Wilno Białystok Baranowicze Grodno Gdańsk 

Niemiecka 22 Sienkiewicza 12 Ułańska 10 Bonifraterska 7 Sandgrube 27a 


Uruchomiony został dział fabrykacji opon samochodowych. 


kt 


Sfery gospodarcze przeciw pod- 
wyżce taryf kolejowych. 


Zrzeszenie Związków Przemysłowych zachodniej i 
południowej Polski przedłożyło rządowi memoriał w 
sprawie projektowanej refonmy taryfy towarowej: 

Memoriał tern stwierdza, że zamierzona w wysoko- 
Ści przeciętnie 20 do 30 procent podwyżka w uderza w 
przemysł w czasie najmniej odpowiednim. 

I. - Przemysł wyczerpany jest obecnie słabą koniun- 
kiturą, która trwa już dłuższy czas, a ostątnio ogrom- 
nym brakiem gotówki. Tegoroczna nadzwyczaj sroga 
zima spowodowała kompletny zastój w handlu i prze- 
myśle i ostatnie dwa miesiące zdławiły poprostu wszel- 


ki ruch w obu tych gałęziach gospodarczych. Rany od- 


niesione przez przemysł i handel, są tak ciężkie, że kto 
wie, czy miesiące całe potrafią wyłeczyć je i doprowa- 
dzić do względnej przynajmniej rówmowagi. Dlatego 
podwyżka przy obecnym stamie przemysłu jest niedo- 
puszczalna, a w tej wysokości jest wogóle niemożliwa. 

II. Wiadomem jest, że istnieje w budżecie Minister- 
stwa Komunikacji konieczność pewnych i to dużych 
wydatków zarówno na inwestycje, jak i na utrzymanie 
względnie konserwację. Wydatków tych jednak nie 
można pokrywać, — a w każdym razie nie wyłącznie 
z dochodówi bieżących koleji, lecz muszą się znaleźć 
na ten cel fundusze z innych źródeł. Wyciągnięcie ta- 
kich nadwyżek z bieżących dochodów koleji nie mia- 
łoby powodzenia, a wstrząsnęłoby całością gospodarki 
narodowej. 

W rezultacie memorjał 
laty: 

1) przedstawienie dokładne całości: takiego: projektu 
taryfy kolejowej, któraby wwizęględniała wyżej napro- 
wadzonme wywody i odpowiednio do tego obniżyła pre- 
Hmimowaną przeciętną podwyżkę taryfy; 

2) umożliwienie dokładnego przestudjowania tego 
projektu pnzez stery gospodarcze i przedyskutowanie 
go następnie przez biuro reformy taryf z reprezentan- 
tami przemysłu; 

3) pokrycie inwestycyj drogą długoterminowej poży- 
czkii, a o ileby droga ta nie była do zrealizowania — 
4) klomstrwowanie mowej taryfy kolejowej według 
zasady, że otrzymane drogą podwyżki taryfy docho- 
dy służyć mają wyłącznie do pokrycia nieodzownych 
kosztów utrzymania koleji, a nie mają służyć do prze- 
lania jako czysty dochód do kasy Min. Skarbu, lub cho- 
ciażby tylko na inwestycje. 


wysuwa następujące postu- 
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Nowy podatek od lokali. Z całego kraju nadchodzą 
wiadomości 0 energicznych protestach Stowarzyszeń 
lokatorów przeciw zamienzonemu podwyższeniu po- 
datku na cele rozbudowy miast. 


„Polonja“ w artykule p. t. „Po linji najmniejsze opo” 
nu“ charakteryzuje ten projekt jako do pewnego stop- 
mia nierealny. Kwota, którą z podwyżki komornego, 
z podatku od przyrostu wartości i z.podatku od placów 
niezabudowanych uzyskać można, jest w porównaniu 
z ogromem potrzeb niezbyt wielka, a nieunikniony w 
tym wypadku wzrost cen, między inmemi na materjały 
budowlane, zredukuje znacznie jej siłę nabywczą. Jak- 
żeż możliwe jest przypuszczać, że bądź co bądź nieli- 
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Wybory do Izby Handlowo-Przemysłowej 
w Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej. 


Dnia 16 b. m. odbyły się w Krakowskiej Kongregacji 
Kupieckiej wybory na Radców Izby Przemysłowo”. 
Fiandlowej w Krakowie. Przeszła lista kandydatów, za- 
proponowaswa przez Radę Krakowskiej Kongregacji Ku- 
pieckiej. Na Radców Izby wybrani zostali: 

1) Eugenjusz Jakubowski, Kraków, Krakowska Kom- 
gregacja Kupiecka; 


2) Adam Szarski, Kraków, Krakowska Kongregacia 


Kupiecka; l 

3) Józef Weiss, Kraków, Krakowska Kongregacja 
Kupiecka; 

4) Gustaw Reim, Kraków, Krakowska Kongregacja 
Kupiecka ; 


5) Piotr Fic, Road Stowarzyszenie Kupców i Mło 
dzieży Handlo i 

6) Adam Zaprkowski. Nowy Targ, Oddział Krakow” 
skiej Kongregacji Kupieckiej. 


Wybory do Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie 
w Stowarzyszeniu Ajentów Handlowych 


odbyły się dnia 23 b. m., pod przewodnictwem Komi- 
sarza wyborczego p. Naczelnika Matusińskiego. W wy- 
miku głosowania został redvogłośnie wybranym radcą 
p. Zygmumt Gottlieb, RER tego Stowarzyszenia. 


— maz ZA 


Dnia 26 b. m. odbyły F w Gremjum właścicieli ho” 
teli i pensoratów w Krakowie wybory do nowej Izby 
Handlowo -Przemysłowej w Krakowie. W wyniku wy- 
borów zostel: wybrani *ednomyślnie następujący” człon- 
kowie na radców Izby: Aleksander Rittermann, prezes 
ZAD i Dr, Jan PARE wiceprezes KOC 


W miastach wojewódzkich 
| poszukujemy 


akwizytorów 
R dla naszego pisma E 


na bardzo dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia do Administracji Przeglądu Kupieckiego. 


Z 0 0 0 O O 


—— 2 


czna warstwa lokatorów miejskich i gospodarzy mogła 
sama własnym wysiłkiem rozwiązać kwestje mieszka- 
niową w Polsce. 

Semsację wywołała wiadomość „Słorwa Polskiego“, 
jakoby projekt rządowy był już do pewnego stopnia 
nieaktualny. Poza projektem P. P. S. niema jednak do- 
tychczas innego projektu, któryby mógł być rozpatry- 


wany. Dyskusja dała jedynie wyraza niezadowoleniu 
pewnych warstw społeczeństwa, pozatem jednak, — 


prócz luźnych propozycyj — mie wyłoniła kontrproje- 
ktu, o wyraźnych zarysach i jasnych i realnych pod: 
stawach. 


- =e ZE 
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| bip. Józef Sare 


"W sobotę dnia 23 bm. zmarł błp. inż. Józef Sare, wi- 
ceprezydent miasta Krakowa. Wiadomość o jego zgonie 
wywołała wśród wsyzstkich sfer naszego grodu ogólny 
żal. 

Był bowiem błp. inż. Sare osobistością zgoła niezwy- 
kłą. Człowiek o kryształowym charakterze i tytan pra- 
cy — oto główne rysy tej osobistości, która w ciągu bli- 
sko półwiekowej działalności publicznej w naszem mie- 
Ście zaskarbiła sobie we wszystkich sferach tutejszego 
społeczeństwa głęboki szacunek i zasłużoną miłość. Ci- 
chy, nie szukający nigdy rozgłosu ani uznania praco- 
wnik, umysł światły, pełen głębokiej wiedzy i inicjaty- 
wy, urzędnik mimo wyjścia z przysłowiowej austrjac- 
kiej biurokracji, nieuznający  szablonu*w załatwianiu 
spraw swego resortu, przytem człowiek o gołębiem ser- 
cu, uczynny i wyrozumiałv dla wszystkich interesen- 
tów, którzy nieprzerwaną falą ciągnęli do lego biura, 
szukajac pomocy i zawsze znajdowali ją u inż. Sarego, 
którv z oicowską życzliwością i zrozumieniem odnosi! 
sie do wszystkich. à 

Zgon bł. p. inż. Sarego okrył żałobą zarząd miasta, 
który traci w nim swego naiofiarnieiszego przedstawi- 
ciela, oraz tysiaczne rzesze mieszkańców naszego mia- 
sta, którzy korzvstałi z jego cennej pomocy i rady 
w nairozmaitszych swych sprawach. 

Ludność żydowska naszego miasta opłakuje w bł. p. 
wiceprezydencie Sarem swego długoletniego przedsta- 
wiciela w zarządzie miasta. a zarazem gorącego oredo- 
wnika swvch potrzeb. Bł. p. Sare okazywał na terenie 
gminy wielkie zrozumienie dla spraw ludności żvdow- 
skiej, spiesząc jej z pomocą wedle swej najlepszej mo- 


Żności. Całemu szeregowi instytucyj i stowarzyszeń ży-: 


dowskich oddał bł. p. wiceprezydent Sare niespożyte 
zasługi. Żydostwo Krakowa zachowa Go trwale we 
wdzięcznej pamięci. 


KRONIKA. 
Austriacka fabryka ręcznych gaśni poszukuje zdolne- 
go ajemta dla wprowadzenia w Polsce: swych wyro- 


bów. Reflektanci mogą sie zgłosić do Sekretariatu 
Krak. Stow. Kupców, lub do Komswlatu  austniackiego 
do liczby 632. Liz" 


Czeki P. K. O. jako gwarancja wekslowa. 
Władze skarbowe stwierdziły, że pobierając od kli- 
ienteli: weksle, niektóre firmy jednocześnie biorą od wy“ 
stawcy weksla czek P. K. O., opiewajacy na sume we- 
ksila i wystawiony na termin jego. płatności. Władze 
skarbowe wydadza niebawem specjalne zarządzenie w 
porozumieniu z Ministerstwem sprawiedliwości, na 
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mocy którego będą karane z tytułu ustawy o opłatach 
stemplowych osoby, pobierające t. zw. gwarancyjne 
czeki. 


Kwesty w lokalach koleiowych. 

Ministerstwo  komuwikacji oznajmia na podstawie 
okólnika -Prezesa Rady ministrów, że wszelkie kwesto- 
wanie w biurach urzędowych, choćby nawet przez. 
osoby, legitymujące się pozwoleniami właściwych 
władz administracyjnych, uważa się ze względów za- 
sadniczych za niedopuszczalne. Również uważa się za 
niewskazane. i niepożądane umieszczanie puszek na 
zbieranie ofiar w lokalach urzędowych. Natomiast nie- 
ma przeszkód, dla których nie możnaby zezwolić na 
urządzanie zbiórek na cele społeczne, dobroczynne i in- 
ne wśród samych pracowników danego urzędu. 

Czy Ministerstwo Skarbu wyda również podobny 
okólnik ? 


Między kupiectwem krakowskiem szerzy się 
w ostatnich dniach popłoch. 

Przedstawiciel Krajowego Informatora _„Przemysło- 
wo - Handicwego'* Rzeczypospolitej Polskiej w War- 
szawie, który wymusza od kupców udzielanie ogło- 
szeń. W razie odmowy żąda wpłacenia przynajmniej 
za umieszczenie adresów, żądając 6 zł. i grożąc policją. 
Akwizytor ten przedstawia się jako urzędowy organ, 
domaga się przedłożen:a mu patentów i innych dowo- 
dów urzędowych. 

Firma wydawnictwa brzmi: Bracia W. i I. Szyper 
scy w Warszawie. akwizytor podpisuje się: I. Micha- 
łowicz. i 

Zwracamy uwagę kuriectwu krakowskiemu, by bez-- 
względnie rie ulegało cerrorowi tego akwizytora i o 
każdym wypadku usiłowanego wymuszenia zawiado- 
miło Sekretanjat Krak. Stowarzyszenia Kupców. 


Ukazała się już nowa kolekcia Tretornu. 


Od szeregu tygodni krążą najnieprawdopodobniejsze 
wersje na temat nowości i przebojów, przygotowanych 
przez szwedzkie fabryki wyrobów gumowych na se- 
zon 1929/30. Oczekiwano z zaciekawieniem pełnem na- 
prężemia, co też „Tretorn“ zamierza rzucić na rynki 
Światowe. Nareszcie -tajemnicza zasłona opadła, „Tre- 
torn“ przemówił! Musimy przyznać, że to, co nam 
„retorn“ teraz przyniósł, przeszło najśmielsze nasze 
oczekiwania. „Tretorn“ przygotował bowiem przepię: 
kne, bajkowe wprost rzeczy, świadczące o nadzwyczaj 
wykwintnym smaku i wykonane z największą elegan- 
cją, ponadto zaś wyroby, przystęprie dla najszerszych 
warstw ludności, z powodu niskich cen. Przy wszyst- 
kich tych wyrobach rziica się przedewszystkiem w o- 
czy i odgrywa pierwszorzędną rolę niedościgniona w 
swej doskonałości jakość o ustalonej, światowej sławie. 
Sprzedażą wyrobów fabryki „Tretorn“ na rynku pol- 
skim zajmują się „Tretorn“ S. A. w Krakowie i Warsza- 
wie. 3258 


Cena abonamentu: Godziny urzędowe Redakcji ód 6 dh Ż<wiątzór w wiz dE R 20 
«= EPR iersz milim. | szp. na okładce  . 40 groszy 
Abonament si Agi Ę > y Rekopisów Redakcja nie zwraca ga” milim. 1 szp. na I. str. okładki 60 groszy 
y olroczny . . >o 4 i ilim. 1 tekści . 60 s: 
cy 16 zł | Redakcja i Administracja Kraków, Grodzka 43 | _ 0077 mim. , szp w iekäcie upt 


Prenu'neratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 


dzienników i ogłoszeń 


Telefon Nr. 3267 


Konto P. K. O. Nr. 400.342 


Cała strona okładki ZŁ 200, Pół strony Zł 100, 
wierć strony Zł 50, Osma strony Zł 25 

Cała strona w tekście ZŁ 300, Pół strony Zł 150, 

Ćwierć strony Zł 75, Jedna ósma strony Zł 34:50 
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Rozwój karteli międzynarodowych. 


Amerykański Departament of Commerce podaje osta- 
"mio listę 13-tu istniejących karteli międzymanodo- 
"wych, którą podajemy poniżej: 

Artykuł: Stal surowa. — Kraje obięte kartelem: Fran- 
"cja, Niemcy, Belgia, Czechosłowacja, Luksemburg. Au- 
stria, Węgry. — Okres powstania: wrzesień 1926. 

Artykuł: Szyny. — Kraje objęte kartelem: Anglia, 
Francja, Niemcy, Belgia, Luksemburg. — Okres pow- 
„stania: czerwiec 1926 

Artykuł: Rury. — Kraje objęte kartelem: Niemcy, 
Francja, Belgja, Luksemburg, Amgilja, Austnja, Czecho- 
„słowacja, Polska. — Okres powstania: wrzesień 1926. 

Artykuł: Aluminjum. — Kraje objęte kartelem: Fran- 
cja, Niemcy, Anglia, Szwajcania, Norwegja (częściowo), 
Austnja (azęściowo). — Okres powstania: sierpień 1926. 

Artykuł: Wyroby emaljowane. — Kraje objęte kar- 
telem: Niemcy. Polska, Czechosłowacja, Austrja, We- 
"gry. — Okres powstania sierpień 1926. 

Artykuł: Kleje. — Kraje objete kartelem: Większość 
krajów europejskich. Okres powstamia: lipiec 1926. 

Artykuł: Sztuczny jedwab. — Kraje objęte kartelem: 
„Amgłlja, Niemcy, Włochy (wiłączając wiele fabryk kon- 
brolowanych w Stanach Zjednoczonych przez Anglię i 
Niemcy. — Okres powstamia: styczeń 1927. 

Artykuł: Miedź. — Kraje objęte kartelem: Stany Zie- 
<dnoczone, Hiszpania, Belgia, Jugosławia, Anglia. — 
Okres powstania: styczeń 1927. 

Artykuł: Lampki elektryczne. — Kraje objęte karte- 
dem: Niemcy, Stany Zjednoczone, Kanada, Holandia, 
Firamcja, Włochy, krae skandynawskie, Anglia, Au- 
„strja, Węgry, Polska — Okres Daweta: styczeń 1924 


Antykuł: Szkło tatlowe. — Kraje objęte kamtelem: 
Francia, Belgija, Polska. — Okres powstania: styczeń 
1924. 


Artykuł : Butelki szklane. 
„Niemcy, Francia, Austria, 


— Kraje obięte kartelem: 
kraje skandynawskie, Cze- 


chosłowacja, Węgry, Holandja. — Okres powstania: 
styczeń 1907. 

Artykuł: Boraks. — Kraje objęte kantelem: Anglia, 
Stany Zjednoczone, Niemcy, Francja, Austria. — Okres 
powstania: styczeń 1890. 

Artykuł: Drut. — Kraje objęte kartelem: Niemcy, 
Belgia, Czechosłowaocia, Holandja, Polska. — Okres po- 
wistania: luty 1927. - 

Prócz tych 13-tu kanteli istnieje jeszcze szereg zrze- 
szeń w przemyśle europejskim, które nie mają w ści 
słem tego słowa znaczeniu cech międzynarodowych 
karteli, ale faktycznie dominują w pewnych działach 
produkcii. Najpótężniejszy z mich to szwedzko-amery" 
kański trust zapałczany. Również znaczną część pro- 
dukcji w pewnym zakresie kontrolują:  francusko-nier 
miecki syndykat potasowy oraz syndyłkat producentów 
materiałów wybuchowych angielskomiemiecki. W sta- 
dium onganizacji znajduje się: syndykat sprzedaży cyn- 
ku, którego cele i organizacja wzorowane będą na or- 
ganizacji producentów miedzi, kartel sprzedaży półta- 
brykatów stalowych, wreszcie jeden z najpotężnief 
szych kanteli europejskich, mianowicie: angielsko-fran- 
auskio-niemiedki kartel chemiczny. Usiłorwamia, zmie” 
nzające do organizacji kartelu producentów wyrobów 
bawełnianych nie doprowadziły do celu. Pertraktacje 
były prowadzone pomiędzy austrjackimi, węgienskimi, 
czeskimi i włoskimi fabrykantami; niepowodzenie no- 
kowań było wywołane PAROS ze strony fabrykantów 
włoskich. 

Pozostające mieie w organizaci karteli zarówno 
krajowych, jak i międzynarodowych, zajmują Niemcy. 
W .roku 1925 Niemcy posiadały około 3.000 karteli, — 
z których około 2.500 miały charakter onganizacyj prze- 
mysłowych, zaś pozostałe były to zrzeszenia w handlu 
hurtowym i detalicznym. Inicjatywa w organizacji wa- 


-żniejszych karteli europejskich wychodziła również ze 


strony Niemiec. 


Krótkie wiadomości gospodarcze. 
Komunalne kopalnie węgla w Jaworznie rozpoczyna - 
"ją budowę staci międzymiastowej dla pnzemoszenia 


- prądu, celem zaopatrzenia Krakowa w prąd alektrycz- 


ny. — Maszyn dostarczy C. S. Benneńska fabryka ma- 
szyn. — Maszyn elekitnotechnicznych dostarczy wie- 
"<deńska firma Elin S. A. 
Bata w Polsce. — Nowa olbrzymia 
fabryka obuwia w Polsce. 

Znana fabryka tamiego obuwia Th. Bata w Zlinie 
'(Czechosłowacja), która swą wielką  wytwónczością 
zalewa rynki światowe i wytwarza dotkliwe współzar 


'wodniotwo, nabyła w Goleszowie, na Śląsku Polskim, 


rozległe terytorium pofabryczme, w celu uruchomienia 
dużej, nowoczesnej fabryki obuwia. 

Na początek fabryka będzie zatrudniać tysiąc zawo 
dowych pracowników. | 

Utrzymują, że nowa fabryka tą drogą ma się prze- 
„aiwstawiić wprowadzonym chom ochronnym, które u- 
niemożlirw iażją dals Iszy eksport do Polski. 


r 


Globalne cyfry preliminarza budżetowego 
uchwalonego na plenainem posiedzeniu Senatu, przed- 
stawiają się jak następuje: 

Dochody : | 
1.861,172.299 zł. 
Pnzedsiębiomsitwa , 148,858.410 ,, 
Monopole - 902,517.000 _,, 

Razem 2.912,547.709 zł. 
Wydatki: 
Adimimistracja - ——— 2.735,959.371 zł. 
Przedsiębiorstwa 21,887.600 „, 
Razem  2.757,846.971 zł. 
Nadwyżka więc budżetowa wymosi 154.700.738 zło- 
tych. Po potrąceniu 10 procent na dodatek dla urzęd- 
ników oraz 18 procent dla inwalidów, nadwyżka netto 
wynosi 6700. 738 Zł. 


Administracja 


Kupcy! Przystepujcie w > drokóie 7 
członków do Stow. koabitant 


1200000600 0 „PRZEGLĄD KUPIECKI* 


b Na sezon wiosenny! 


R Ẹ KAWICZKI MESE i DAMSKIE, Nappa, 


IRCHOWE, GLACÈE 
Prosze żądać oferty! 


S. Löbel, Kraków, Sienna 3, Ill. p. 


A. PIASECKI 


FABRYKA CZEKOLADY S.A. 
KRAKÓW 


nożne e NY R ON PAZ EDW: 


„Blanszol” kamyczki białeiko- Zł. 
Na sezon! i. do odśwież. bucików i. 


chowych i płóciennych, za 1 tuzin $ 4:— 
„Vertin“ proszek przeciw karakonom, za 1 Siain 4:80 
„Rapidin* płyn przeciw pluskwom, za 1 tuzin 7:20 


Papier juchtowy „Agra“ przeciw molom 10 kop. po 10ark. 6 — 
„Plastykon* kit do szkła i porcelany, 1 tuzin ; 3:60 
„Eskimol* olej tranowy do sport. butów, 1 tuzin 

Orień bengalski ziel. i czerw., 1 kg ; ; . 
Plamoznik do atramentu, 1 tudżin : -60 
„Srebrol* proszek do czyszcz. złota | srebra, 100 paczek 20:— 


i różne inne artykuły. Wysyła za pobraniem: 


F. BAKLARZ, Wytwórnia chem., Kraków, ulica Duga 31. 


Cennik wysyłam gratis! Zastępcy wszędzie poszukiwani! 


Potrzebny spólnik 3—5000 dolarów, ZARAZ! 


Każdy bucik jest tak dobry 


jak iego obcas 
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_ KRAKÓW, STRASZE WSKIEGO 2. 


piątek 29 marca 1929 


+" Neonati paraang Dr. Benon Śddeń. 
odpow.: Józef Himmelblau. — 


ri Wydaw wica: 


Pierwsza Małopolska 


fabryka papy dachowej i wyrobów asfaltowych 


L. Fessel w Gorlicach 


Teleion 58 
poleca na sezon: 
wyrób z najlepszych zagranicznych surowców 
papa dachowa opiaskowana w rulonach 1X10 m2 
papa asfaltowa do izolacji ścian żwirem lub trocin. 
karbolineum — pak (asfalt) węglowy i naftowy 
smoła węglowa destylowana do konserwacji dachów 
smar do wozów 
kal gudronowy do wyrobów smaru 


Ceny konkurencyjne ! Dostawa natychmiast! 


Wytwórnia. pieczątek różne- 
go rodzaju, szyldy i napisy 
emaljowane. Drukarki do- 
mowe. Wielki wybór nume- 
ratorów w różn. wielkościach 
najnowszej konstrukcji po 
cenach nader przystępnych 


Aleksander FISCHHAB 
Kraków, ulica Grodzka 46. 


Telefon *r. 3256. 


LUDWINOWSKI 
MŁYN PAROWY 


SPÓŁKA Z OGR. PORĘKĄ 


KRAKÓW XXII — TEL. 1367 


POLECA SWE PRODUKTA W NAJLEPSZYM 
GATUNKU PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


PROSIMY ZACIĄGAĆ OFERTY 
REFLEKTANTÓW NA OBJĘCIE SPRZEDAŻY 


| REJONOWEJ POSZUKUJEMY | 


Pani! Marzenie Twe spełnione: 


AUTOMATYCZNY APARAT 
DO ONDULACJI WŁOSÓW 


Niezbędny 
dia każdej | 
Pani! 


Proszę żądać oferty 
J. HABAS, Kraków, Rajska 4. 


Za Krakowskie Stow. Kupców: Samuel Schechter. — Redaktor 
Nowa Drukarnia Dziennikowa w Krakowie, pod zarządem Maksymiłjana Feldmana. 


